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GUBERNIJA PIOTRKOWSKA 
rzecz opraoowana 

dla .Słownika Geograficznego" 
przez E. ::Do'brzań.ską. 

Gubernija piotl'kowska utworzoną została 
W r. 1867 z części dawnych ~ubernij: war , 
Izawskiej, kaliskiej i kieleckiej. Na obsza­
rze Królestwa Polskie!.!o stanowi ona długi 
lecz wązki pas, cią~nący się od półn.-wsobo­
du ku płd. zaoh.- miE<!by gub. kaliską od 
zaoh. a radomską i Kielecką od wschodu. 
Długość jej od :,!'ranicy gub. warszawskiej 
pou wsil. Golyniem (powiat rawski) do Ni\y­
ki, przy zbiegu granic Galioyi i Szlązka, 
wynosi około 189 wiorst; szerokość Jlaś 
naj więkl:!za od granicy gub. radomskie; pod 
N owern Mia8tem do gl'llnicy gub. kaliskiej 
pod Ozorkowem około ~1 W., najmniejsza 
przy !!ranicy galicyjcsk:iej 14 w. Obszar gu­
bernii obejmuje 222-45 mil kw, alho 10,763 
wior.::!t albo 12,24V klm. W 1885 l'. OU8Zill' 

ten zwiększył się przez przyłączenie od gub. 
kieleckiej gm. KrolOolów. Granice guberllii 
stanowią: na płn, pow. łęczycki gub, kalis­
kiej, oraz pow. skierniewicki i łowicki gub. 
warszawskiej; na wsch. pow. grójecki gub. 
warszawskiej, pow. opoczyński i kone­
cki gub. radomskiej, oraz wtoszczowski 
j olkuski gub. kieleckiej; południo\vą grani­
\lę stanowi Galicyja; zachodnią Szląsk, oraz 
pow. wieluński, blieradzki a w części i łę­
czycki gub. kaliskiej. NatUl'alne gl'unice 
gubernii tworzą: rz. Pilica od wsi Kuźnica 
pod Koniecpolem de wsi Łęgonice pod No­
wem Miastem; rz. Wal·ta od Pstrukoń do 
Siemiecn,owa w powiticie laskim, i pod Wię­
ckami,w powiecie częstochowskim; rz. Prosna 
na niewielkim kawałku około Krzepic; da· 
lej zaŚ od wsi Zendek aż poniżej fo)osnowca 
Brynica; od Sosnowca do Niwki Czarna 
Przemsza; na płd. od Niwki do Granicy 
Biała Przemsza oddziela gub. piott·kowską. 
od Galicyi. Pod względem geologicznym 
południowo-zachodni kąt guberr111 (pow. bę­
dziński), stanowil}cy jak gdyby przedłużenie 
Szląska, przedstawia wyżynę utworzoną 
przez górne piętro formacyi węglowej. Pię­
tro to składają. przeważnie piaskowce i gli­
ny łupkowe, pomiędzy któl'emi spoc;tywa­
ją pokłady węgla kamiennego, odznaczają­
oe się niekiedy wielką grubością. Według 
sprawozdania zarządu górniczeg(} w Dąbro­
wie z 1873 r. pojedyncze pokłady węgla, 
w których wówczas były prowadzone ko­
palnie, posiu/laty grubości: "Ciesllkowski" 
54·6 st. ang. z upadem 44°, "Ksawel'Y" 
44 st. ang. z upadem 12°, "Nowy" 40.6 
et. ang. z upadem 18°, "Łab',leki" 35-0 st. 
ang. z upadem 44\l, "Reden" 31-5 st. ang. 
• upadem 8 0, "Staszyc" 7.0 st. ang. z 
upad. 8· i Szumann" 3.5 st. ang. z upad. 
i 1/. Podkład"em jest tu po więki:lzej ozęści gli-

na łupkowa, a stropem czyli nadkładem pias· 
kowiec. Weuług danych dostarczonych 
przez badania geologiczne j prace górnicze 
z wszelkiem prawdopodobieócltwem można 
przyjąć, że formacyja węglowa W pow' bę­
dzińskim i olk uskim zajmuje 11 mil kwadr., 
choć pas dziś eksploatowany ma zaledwie 
2 1

/, mil dłui!ości i 2 mile szerokości. Po· 
kłady węglowe dosięgają naj wyższe~o po­
ziomu w okolicy Będzina, n stoku góry 
t. zw. "Doroty", szczyt któr stanowi ko­
mórkowaty dolomit. Kuuglomel'aty forma­
cyi permskiej występuj ą także w pow. bę­
dzińskim tworząc z tufami porfir,owemi w 
okolicy Dąbl'owy, koło Gołonoga, wąski 
pas, ciągnący się ku płn. zachodowi i od­
cinający niejako skraj fOI'macyi węglowej 
od całej masy t.ej ostatniej (mapa W. Ko· 
sińskiego w Enoykl. roln ,) Zagłębie wę­
glowe łącznie z fOI'macyją permską otoczo­
ne jest wkoło pl'zez pokłady wapillnia 
muszlowego, który ciąguie się ku płn-zach. 
od Wielkich i małych StI'zemicRzyc do gl'a­
nicy Szląska, gdzie leży już bezpośrednio 
pod galmanem. Około Będzina znajduje się 
także huta cynkowa, pl'odukująca rocznie 
do 100,000 pud. cynku. Obszar górnego 
biegu rz. Warty, zraszającej wraz z dopły­
wami swemi całą połudn. część gubernii, 
a mianowicie pow, będziński, częstoohowski 
i noworadomski, przedstawia formaoyję Ju· 
ra i formacyję Kajpru. Dwa te pokłady 
leżą prawie na przeciwnych bokach wspo­
mnianej doliny, a zatem po obu stronach 
linii drogi żel. warsz.- wiedeń. 

(d. c. n.) 

Wia omości Bież~ce. 
Stowarzys~enie spożywcze 

Pl'ojektowane dla naszego miasta, zaledwie 
się narodziło, już żyć przestało. Ja k już 
donosiliśmy (N! 25 i 26 z r. b.), przyszli 
członko\Vie tej instytucyi odbyli 2 posie­
dzonia, na którYl\h wybrano zal'ząd i zade­
klarowano złożenie putI'zebne~o funduszu. 
Na razie zebrano w gotówce około 1000 
rubli, reszta zaś, najmniej jeszcze 2000 rs., 
miała być złożoną w ciągu tl'zech miesięoy. 
Tymczasem, nietylko że reszty tej do dzi­
siejszego dnia nie złożono, lecz wielu z 
członków wyraziło chęć ustąpienia i wyco­
fało swoje skllldki. Tym sposobem mi o­
dziutka, a tak wiele obiecująca instytu~yja 
przepadła, dzięki znanej nas:.i:ej apatyi i nie­
chęci do J!lkichkolwiek zbiorowYllh dział'ań. 
Gorliwe usiłowania inicyjatoró1v spełzły na 
niczem. Należy im tylko podziękować za 
dobl'e chęci i, uderzywszy się w piersi, przy­
znać otwarcie, żeśmy nie warci, aby dla 
naszego dobra ktokol wiek cokolwiek robił, 
że żadne wysitki nie Bił w stanie .zbudzIć 
w naszym ogóle cienia choćby energii, że 
zanadto jesteśmy oboj~tni nawet na. własny 

nasz interes i, że każdy poźyteclIlly projekt 
u nas upaść musi, dzięki naszemu własnemu 
niedbaldtwu. 

- :Licytacyje. IN dniu 11 pażdziel" 
nika t. j. w ubiegły wtorek, w wydziale 
cywilnyln sądu okl'ęgowogo zostały sprze· 
dane nast~pne majątki: l) osadll młynal's {a 
Brzózki gm. Popów częstochowskiego po­
wiatu (79 morgów 93 pręty) nabywca An· 
toni Kossowski Z'I 2122 rubli. Na poprzt:~ 
dniej niedoszłp,j d .) skutku licytacyi osada 
ta szacowaną była. 5500 1',-2) W dl'oJze 
działów dobra Zgniłe-Btoto gm. Bełdów po­
wiatu łódzkiego (15132 morgi) na by wca jeden 
ze spadkobieroów rAdam Lebelt za 159000 
rubli.-3) W drodze <hialów-dobra Soko­
łów gm. Nakielnice powiatu J:ódzkiego (480 
morgów) nabywca p. Adam Lebelt za 21000 
rubli. -4) W (h'odze dziułów nieruchomość 
Łódzka .N! 1319 -nabywca Adolf Bredsznej­
der za 4150 rubli. - 5) folwark Sarnów U 
gl11iny Gzichów (147 morgów)-właściciele 
małżonkowie Bendnarczyk, nabywca Natan 
Horowicz za 5201 l'., 6) w drodze działów 
folwark Myszko wice lit. E. powiatu bę­
dzińskiego (120 morgów) nabyła Leokadja 
Myazkowska za rs. 13011,. 

- Z sądu. W dniu 12 października 
miejscowy sąd okręgowy rozpatl'ZyWSzy apt'a­
W-y pewnego człowieka, ktÓI'y przywła­
szczał sobie imię i nazwisko Michała 
Bogackiego - skazał go na zasadzie 951, 
95~, 977 art. k. k. gł, i popr. - na odda. 
nie do rot aresztanckioh na rok jeden, 
następnie zaś na osiedlenie we wscho­
dniej Sybel'yi.-Tegoż dnia na ławie oska. 
rzonych Z/.l::ii adł 18-letni Walery jan J óze­
fowicz, syn organisty we wsi Chabielice, 
oskarzony o kradzież ze skarbonek kościel­
nych 23 rubli. Na zasadzie 1 cz~ści 225 
a'rt. k. kar. gł. i popr. skazano go na li:e. 
słanie do IDaiej odległych gubernij Syberyi.­
Na tem):e posiedzeniu są.du 22-1etnia Ma­
l'yjanna Wójcik mieszkanka wsi Jacków 
gm. Kl'Uszyna radomskowskiego powiatu­
za otrucie męża skazaną została na doży­
wotnie ciężkie roboty. 

- (Jo można znaleźć 'W kieMze­
niacl. drugoklasisty' Oto wiaroO'o­
dny spis in wental'za, odkrytego w tych 
dniaoh w kieszeniach drugoklasisty. 

a) Przedmioty szkolne mniej lub więcej 
uczniowi potrzebne: 1) soyzoryk 2) ołówek: 
4) kartka z deklinallyji}. 

b) Zabawki: 5) piłka 6) proca gumo\va 
7) rurka od fajerwerków 8) kilkanaście. ka­
sztanÓW. 

c) Garderoba: 9) dwie chustki (jedna do 
nosa, druga do butó" 10) mankiet gumo­
wy 11) spinka do mankietów 12) oberwana 
od munduru klapa. 

d) Misoellanea: 13) 2 flakoniki od perfum 
14) kawałek stoczka. 15) malJ'n6S z żelazkiem 
16) trzy łokcie sznurka okręconego drutem 
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11,) kokardka z warkooza dzjewo~ęoia 18)1 W ozwartek 13 października wystawiono sztygarów, jak również, gdzie ta szkoła ma 
KIWa zapałeK: 19) ~af1ia od obsauk; 20) tl'zy operetk~ Millockera Wesołą Dwójkę". p<?wstllĆ1 w Kielca,ch c~y w Dlłbt:~wie, ros-
bilety z zeszłorocznej loteryi (alle}!l'i) .i na·' główne role wlkonaóo bardzo iltat'unnie. P. strzygmętą z08tame pddózas przyjazdu dy­
reszcie 21) kartka ~ wiel'szatni "Du ... . " Rauwan był tym r~zełn pfZ} lTlósie, 'bo też i rektora departamentu gpt)niczego, p. Kuli-

~udzie p~c~~pni do w1niogków róż\li~ br p,artja .~ynli" do~k6rłale a; gł~su' jego binu. do Królestwa. P. Kulibin ma przy­
sobie o własolclelu tego krAmu pOlllysleh; 81ę nadaje. P. Bromkows1l:a j NOWIcka sute być w początkach ' ~rżyszłego miesilłóa oe­
mpżemy jednak na podstąwie pewnyllh tb· zbierały oklaski, na CO w zńpełności zasluty- lelll ws~eohstronnego obfjrzenia tutejs~yoh 
nyo.h . ~a'pewnić. "cz,Yt~ln,i~ó:w, że nam.i~t~o~ó ły. P. Majdrowioz byt ~rochę ta mało komi~z- kopalń I zakładów gÓl'n),cżych, tak rzijdo­
posIadama, zwykle P?tęŻn~eJ~z.B u dZiecI ~IŻ ny tak, te słynne kuplety nSc\lwamdruber" wyeh, jak i prywatnych. 
u stur~zych, łatwo 8_1ę obJasOla, Po sWlHch przeszły bez wrażenia-śpiewał zato czysto 
przodkaoh dziecię odziedzicza cate szeregi i ze zrozumieniem. Wogóle całość wyszła - Składka transportowa na rok 
pojęć o własności indywidualn~j, poj~ć bardzo udatnie, tak ż e nawet chórom tru- 1888 ustanowioną została na kopiejek 16 
ml.\rej lub więO'ej rozsądnych. Zycie na dno byto ćoś zarzudć. Pl'a "dziwą plagą na. od każdego dymu tak miejskie~o jako też 
kaźdym kroku wykazuje mu. ~ol'zyści po- szei!0 teatru jest ?a16rja której nieznośńe i wiejskiego. Pobór zaś takowej przypada 
siadaniu, więc skłonności dZltlOl~cia w tym zachowanie się, krzyki i żądanie bisów grże fi' miesiącu styczniu j 888 r. 
tylko kierunku potę~o'wać się ~ogą. .. artys~ów.staje na przeszkodzie. - lV biezącym młeshlcn odb~dzie' się 

Obok tego, starsI bflzustanme zapewmajll DZIelOle odtańczony mazur w 4 pary w muzeum przemysłu posiedzenie delegacyi, zajmu­
ł d l l' . , d' .. l h jącej się opracowaniem statutll dla spółki lDywo:t.U 

m o e swe ato roś e, ze one me mogą UlC aJe nam możność wyrożmć na po u c 0- mi~sa za granic~, na czele której stanął hr. Wincenty 
posiadać, ponieważ uie są w stanie nic zaro- reografii pp. Lubońsk~ i Sikorsklł i p, Cze- Walewski. Dotąd podpi8ano się na rB. 16000. NowI. 
bić. Dziecię słucha pokornie tych loioz- remużyńlilkieO'o. spółka rozpocznie swą działalność w listopadzie r. b. 
nyoh (na pozór) wywodó\v, ale w duszy je- Jednakże ~dając sprawę z ogólneao wra- .i na początek wywozić będzi.e ty.lko mięso wi?pr~oWe; 
!!O rodzi siA tym większa :':ądza posiadania; żenia sprawioneao przez "wesoł ... dwó;kA" w Warszawie zaś założy WIelki skład wedhn l wy-
~ .. .,,,, J'" robów masarskich. 
wiadomo bowiem, jak słodkim jest z~wsze musimy tu zwrócić uwagę na jeden szcze· 
owoc z drzewa zakazanego. Ponlf\waz gół, a mianowicie na niewlaściwość, J~aK'" - Szkoła_ Do "Ruskich wiedomosti" donosz\ 

~ OZ' z Odesy, ze kurator tamtejszego okr~gu naukowego 
wskuteK rozmaityoh sprzyjających okoliczllo, zrobit p. Radwan, wstawiając w akoie 3~m zwrqcił się do dyrektorów gimnazyjów z poleceniem. 
Bci, żądza posjada.nia mo~? ~ię rozwinąć we lekkej operety, pow'ażną i petną gtęb~kiego d~starcz~nia ,"!iadomości,jak stosowauo po.d~zas egza­
wstrętny egoizm I materYJabzm, przeto wy- liryzmu pieśń Moniuszki ,,0 matko moja." mlDÓW slel'pOlo~ych nowy cyrknlar.z !lIlRl8tr~, oral 
chowawcy . baczną powinniby zwracać u· W al d ł to . k d b kt d t . _ czy prak~yka Ole okazała potr~eby JakIch ~lIllan l~b , ., y", ą a o , Ja g y y o o omu Ja I złagodzeOla w nowych przepIsach o przYJmowaUlll 
~agę na odnośne skłonnoś~1 dZIcci I .racy- kiejś farsy Paul de Cocqua wszył jedną do gimnazyjów, 
Jonalnem rzeczy traktowamem wytępIać w kartę Danted'o lub Szeksoira. ,., k k ~de,1 k b' t . k ź 

d 
'. d . d' J L <>. .' - ' .. l'ę n 8.. ., o Je y, a raczej a· 

zaro ku zbytmą zą zę posla ama. • . Kończymy westchmemem do kogo nale- j dej ~ony i matki, powinno się znałeźć dziełko, któ-
~ t W b 8 'd' 'k ży, aby przy temperaturze 3-0 wyżej zera re wyszło W tych dniaeh na widok pnbliczny w 

- ... et" r., so otę pąz zlerm a teatr był opalony O'dyź zimno może ostu- tłomaczeniu polskiem, 1.18kładem T, Paprockiego i 
~rano wode wd w 3-ch aktach, prze~ A. d '. t· ' .... 1' h l 'kó S·ki,-Tytuł dziełka: r,Zycie kobiety - listy o "ygien" 
H 

.. A 1'1'11 d k M H ZIC nawe nu.1 zapa enszy~ zwo enm IV kob' .": d Ad lf B .. k ~ enneqUln I I au z muzy ił r. el', J lecego urgamzmu przez -ra o a aglOs lego, 
V 'eO'o • t. LiIi". Rzecz dzie'e si we muzy:. . '. docenta un.iwel'sytetu .berliilskiego: J~.t .to w formie 

y ".p " . . .. J ę.. DZIs t. J. w sobotę na benefis znstuzonego nadzwyczaj popnlal'neJ: bo w fomle llstow do przy-
Francyl. AutorOWie "Nltouohe staraJIt SIę t t b ż t t ń k' ,jaciółki zbiór poglądów na budowę ciała i organil 
d 

' . . ł~ I' ar y8 y • re' ysera ea ru pozna s le<1O -o wIesć, ze ma zeńst wo z wyrac 10 IV lima ( , d' ł . ... ~ mu kolJiecego, oraz wskazówek, jakich się po-
nie może być szozęśliwem, gdyż 1) każda synowca meo z a ow~ncJ. pamięCI nustl ~a winny trzymac kobiety, aby uchronić zdrowie i 2óa­
LT ( 'B 'k k)' k . Jana) odc{!raną zostame najnowsza komedYj a bczpieezyć się od rozmaityeh cierpień będacych na.· 

II.dP.wDI ~~Ul ows. a, J~ t zop~ z hm~~u Wiktoryna S ardou, ciesząca sie wielkiem po- stępstwem fa.łszywych, tradycyjnych 'zwyczajów w 
znaJ Zle so le. pO.Cle8zycl.e a IDC al' n wodzienif.m w Warszawie p. t: Georgette". wy.chowaniu dziewcząt i IV późniejszem ich życiu. 
(p. Knapczyńsll:J) I 2) kazdy baron de la N t' . d . l He lk ,? . Kswżkę te polecamy gorąco wszystkim matkom. 
Grange-Batelier6 (p. Gloger) znalazłszy d ~:t(me, IVd m~. ~Ie t

ę -.", ~ a h' . w ~n!e- -
w małżeńskich związkaeh same dą~y i kwa w GZI' e { ~~" oc o anIe] h ~uc n~ " qz l~ 

, '. . d . b· 'h b d' rzeoznosol z punem Puc mewsklm IV 1'0 I 
8
t
Y, rowbnllCz. znaJ b zdl~ so le pOkOlec ę R ą z tytutowej, a we wtOrek" Niiouohe"-povzem 
o w a eOIe, ą z w cyr u... zecz ł . 1 " l . . ' . . l • ca e tOIV UI'Zvstwu UUu.Je 81C2 na zImowe eze 
~ma.na 1 st.al'a JaJ; .8wlat, a ~. pODle· do K,!l l~ ~ a. . . 
waz autorOWIe przy tej spo8obnoscl ośmie­
szyli wiele słabostek ludzkich, zapra wi­
wszy je sporą dozą humoru, ponicwat rzecz 
cała toozy się żywo, więo kilka zużytych 
motywów i 'Vytartych liczmanów dowcipu 
przechodzi dla słuchacza niepostrzeżenie 
tąk, że sztuka, jako całość, wywołuje dobre 
wrażenie. Grq. i śpiewem p. Bronikowskiej 
~achwycaliśmy się przez ciąg wszystkioh 3 ·ch 
aktów, a kuplet prowansalski w akcię 2-im 
wywołał zapał, jakiego dawno nie obserwo­
waliśmy u stałych a wybrednych naszych 
teatromanów. Na wyróżnienie zasługują 
jeszcze Kuapczyński (PLinchard), który w 
potrójnej roli dowiódł, że potrafi się 
doskonale charakteryzować, wreszcie pp. 
Królikowski (de Saint·Hypothese) Gloger 
(de la Gl'ange-Bateliet'e) i Feliński (Bonpan) 
którzy niemało przyczyuiLi się do wybor­
nej całości. 

W niedzielę powtarzano trzeci raz .,Fari­
nelleqo", o którym już wzmiankowaliśmy 
obszerniej, - we wtorek zaś ujrzeliśmy po 
raz .pierwszy na scenie tutejszej komedyję 
autorów "Męża z grzeczności" p.t. "Florek". 
Rzecz cała trzymana w stylu farsy i dość na­
~iągnięta; wyszłaby jednak bez porównania 
lepiej, gdyby nie została fałszywie inter­
pretowana przez niektórych artyE'tó\Y', ktÓI'ZY 
zupełnie skaryturo\Yali przedstawiane przez 
siebie postacie jak np. dzierżawcy Rzucal­
ski eg-o (p. GLogel') Florka samego (p. Da­
nielewski) no, i wogóle sąeiadów Rzucal­
skiego, którzy się nam przedstawili jak gro­
madka szewców ze srebrnej sali. U znanie za 
to ?ależy się p. K"ólikowskiemu przedewszy. 
stkIem (staruszek Onufry), pani Maj dro wi· 
czowej, wreszcie panu Kupieckiemu (Piet­
rzycki kapitalIsta), w mniejszym już stopniu 
p. Fel~ńskiernu (Hel10dor adwokat) - któ­
ry mógł stworzyć typ, a przedstawił nam 
bohatera operetki. Wogóle szal'ża zbyteczna 
zgubita sztukE;l. 

- 1ł!ominacyje. "Praw, Wiest." ogła~ 
sza następujące norninacyje: radca stanu 
Razanow dotychczatl p. o. inspektora I-go 
giminazyjum w Warsza wie, otrzymał nomi­
nacyję na dyrektora gimnazyjum piotr­
kowskiego; radca stanU Rożdiestwienskij 
p. o. inspektora gimnazyjum marjampolskie. 
został dyrektorem gimnazyjum łódzkiego. 
Radcą ubezpieczeń w powiecie radom­

skowkim nominowany zostaŁ p. ~dmund 
Zgórclki właściciel dóbr, w miejsce uwolnio­
nego od tych obowiązków p. Aleksandra 
Dzierżanowskiego. Mtods~y kontroler ak­
cyzny 4-go okręgu sztabs-rotmistrz Ko­
rotkiewicz, awansowany został na p. o. 
starszego kontrolera w tymże okręO'u. 

Sędzia gminy IV okręgu powiatu brze­
zińskiego gub. piotrkowskiej rzeczywisty 
student Cesarskiego Petersburgskiego uni­
rsytetu Bobrowski naznaczony został człon­
kiem ołonieckiej izby cywilnego i karnego 
sądu. 

- :Loteryja fantowa odbyta w d. 
6 (18) września r. b. w Piotrkowie na ko­
rzyść piotrkowki&go oddziału ruskiego 
Towarzystwa Dobroczynnóści przyniosła 
czystego dochodu według rachunku ogło­
szonego w"Guberu. Wied." rs. ~978 k. 60. 

- POŻlU'. W nocy z czwartku na 
piątek, 6 na 7 p aździernika r. b. podpalono 
stodołę we wsi Bieńkowie pod Bełchatowem. 
W stodole lipa! 14-letni syn właściciela ta ­
kowtlj, JÓ:i-ef Gruszczyński, który nie zdo­
laws.zy uciec z płonącego budynku prze~ 
pełmonego zbożem, okropnie został popa­
r~ony tak, ż? w parę godzin dUllha wy­
ZIOOął. EnerglCznc śledztwo w toku. Pewne 
indywiduum, podejrzane o podpalenie, a­
resztowano. 

--: S~ko.Ja.s~tygarów. "Kur. War," 
dowlnduJe SIE;l, lŹ kwestya założenia szkoły 

Z sali sądowej. 

Jak t\'lldnem bywa niekiedy położenie 
obrońców, dowodzi spL'awa, którl} sąd okrE;l­
go wy piotrkowski w dniu 30 wrzeSDla r. 
b. rozpatI·ywat. Rzecz miała się jak nastę­
je: do obrońcy prywatnego w Łodzi, Su­
djana, zgtosit się niejaki Rozenkranc przy­
prowadzony przez faktora Rudeckiego, i 
oznajmił, ze dwaj kupcy łódzcy uzyskali 
prze~iwko niemu wyrok na 100 rs z we­
xlu; on zaś wexlu takiego nigdy nie wy­
stawiał, ponieważ pisać wcale nie umie; 
prosił więc .() napisanie w jego imieniu 
skal'gi do sędziego śledczego przeciw nie­
jakiemu Konowi i Juzelsztejnowi, oskarźając 
ich o podrobienie podpisu. Przytem pl'Zy­
padkowo było obecnych kilku klijentów 
Sudjana, którzy całą rozmowę i opowiada­
nie Rozenkranca słyszeli. Sudjan, sbsując 
się do życzenia klij enta, napisał skargE;l. 
Gdy już takowa ;majdowala się w rękach 
sędziego sledozego, Rozenkranc wy.znał 
tem~ ostatniemu, iż oskarżył Kona fałszywie, 
pomeważ wexel jest rzeczywiście przez nie­
go podpisany i że zrl,bił to tylko z namo­
wy obrońcy Suujana i faktora RudeckieO'o, 
który mu wskazał adwokata. Pocią.O'nięto 
wszystkich tl'zech do odpowiedzialnol~~i są­
dowej: Rozenkranca w zarzucie falszyweO'o 
oskarżenia, Sudjana zaś i Rudeckiego ~a 
podmawianie do tegoż. Na posiedzeniu są­
dowem osoby, które były obecne przy by­
tności Rozenkt-anca w kancelaryi Sudjana, 
potwierdziły domaczenie się Sudj ana i Ru· 
deckiego; Sudjan zaś dodał, że Rozenkran-
030 zupełnie przedtem nie znał i nieufać 
stowom jego nie miał powodu. Wysłuchaw­
szy obrony adw. przys. Kona (za Sudjana) 
i adw. przys. Babickiego za CRudeckiego), 
sąd wydał wyrok, mocą którego Rozen. 
kranc został skazany na 2-u miesiE;lczne 
więzienie, Sudjan zaś i Rudeeki od odp\>-
wiedzialności uwolnieni. X. X. 

.... 
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, prz~ ijzflety lata po lniieroi ojca, siedział 

z btatePi l,. jednej ehahlpie i było im do, 
brze. B;thby moie d waj braoia długie lata 
tak siedzieli razem, gdyby nie żona Szy­
m'ona,'Małgórzata,' lttóra wyswatawszy szwa-j 
gra 'ze swóllł kr6lVliiaczklł, poswarzyła slę 
następnie z bratc>'Wą i powaśnIła ' dwóch 
braci Ido tego i!tO'pńia, I~e dalsze po~ycie 
p011 jednym daćh'em stłlło sięl niemotobnem. 

Jan z żonlł opuścił oj60wiLnę, dopomina­
;1ł0 /lię dziaMw w drodze urzędowej. Utro­
ito 'się Szymonowej, że brata można wy­
kwitować z Gjeowizny i da.lej~e procesować 

cz,śtochowa, d. 5 października \887 r. 
I 

Zaliawa kwiatowa. - Koncerty p. Bryndisa. - Pao 
Karol Rodzki. j 

Pogoda nareszcie dopisałal .. 
I 'ótwarły się gościńne bramy ogrodu 

letUlej resurJy, a pJolićzność obojej płci 
rótneQ'o wieku i stanll, zaczęła tł'umnie 
d.T>fy~ać, . ta'P'ełniając ,łsz.fstkie aleje. Za­
bawa kwiatowa, która. odbyła się już za 
patiówania jesieni, uda~ I srę. Nie myślimy 
~?taj. czynić wyrzutów filautl'opijnyr~ luie­
ukancom Częstoohowy, dowodząc lin, że 
zabawa, udałaby się jeszcze iepiej, gdyby 
była zorganizowana we właści wym czasie t. 

'j. 'w lecie. ZI'obivno &0 był'o można, aby 
w'Y8zła jak najlepiej: apro wadzono z War­
szawy ognio sztur.zne, zaproszono wszy­
stkie piękne mieSzkanki Dllszego grodu do 

,Y'da wania fantów, co byto Daj większą tę· 
Jl:ojm1lłPo IV odzenia. 

Dochód o!liągnięty z ' zaba w y przeznaczouo 
w połowie na zaptacenie wpisów za niezll­
możnych uczniów miejscowego gimnazyjum, 
W drugiej porowie na rzecz miejscowych 
oohronek. Rzecz trudna do uwierzenia! w 
przeciągu półgodziny rozprzedauo wszy­
stkie bilety, chociaż ich było przeszło 600. 
Ścisk też pl'Zy odbiel'aniu fantów był ogro­
mnYi każdy choiał być pienvszym, kuźdy 
był oiekawy, co mu los przyniesie. NajlTię­
cej wygrywano różnego rodzaju guzików i 
spinek, których była moc wielka. Pomię­
Id.zy fantami był i koń. (Pl'zysłowie mówi: 
.. darowanemu koniowi nie patrz w zęby.l!) 

Przy dwóch stolach, z~petnionych kwia­
tami, owocami, cukrami, winem, papierosa­
mi i t. p. zasiadły panie, ugaszczając wszy-
8tkich w zamian za ofial'ę na rzecz filan­
tropijnych instytucyj. 

aię. W takich razaoh zawsze znajdzie się 
jakiś ustuzny M~ndel, karozmarz, jakiś dy­
mis yj óno \vany ż'ołnierz Kolkiewicz, którzy, 
korzystają.o z ciemuuty oMopka, potl'afią 
dopóty podtrzymywać eprawę i jlłtr~yó (stro­
ny pl'ooesująoa się, dopóki czują gotowiznę 
w chłopskiej kaleci"" albo 'dopóki im star­
ozy fortelów przeróżnych, dla zamydlenia 
oczu prostaczkom. Często też wyzyskiwana 
w sposób 'zręozny pochopność ciemnych 
ludzi do pieniactwa staje się przyczyną 
ioh majątkowej i moralnej ruiny. 

W powiustce p. Kowerskiego pieniactwo 
Szymonowej i niedołęztwo męża, który bę­
dąc z natury człowiekiem uozciwym, nie zdo· 
był się jednak na tyle energii, ażeby swej 
żonie zabronić konszachtów z Mendlem i 
Kolkiewicze'n, zostaje uka'ranem przez utra· 
tę paruset rubli, nie licząc zmarnowanego 
czasu na sta wanie w si}dzie i przeróżnych 
kłopotów, które spad t y z tego powodu na 
gtowę Szymona i jego niezgodnej mułżonki. 

Powiastka czyta się z zajęoiem, gdyż treść 
jej widooznie poczerpniętą jest z życia, po­
jedyncze epizody tchną prawdą, a forma 
nadzwyczaj przystępna i język poprawny. 
Nie spotykamy też tak powszeohnych w 
powiastka\:b ludowych przewlektych mora­
łów, obniżająllych bezwarunkowo wal·tość 
ludowych i nieludowych utworów. J. L 

w KrakOwie," przel A. Donhoir8kiego. V} .Zagne­
banł,· powieść z iyci a wieJskiego, przez Klemellla 
JunOSlę (oi"g dalsIY}, VI) "Pogadanki ekonollliczDlI" 
I, przGlI Mścisława Edgara Trepkę. VII) ~Przet~d 
literaek.j." I. Adama Asnyka.-Wyb6r "poezYi. Ailain 
Asnyk's .ausgewahlte Gediohte. Deutch, von La-di8-
IAus IGlim'plowicz, llprzez J. M. II. Otto ł Ribbeck­
Geschicbte der romiscben Diehtu~g. Tom I, przez 
K. M. VIII) nKronika bandlowa," V, przez A. D. 

- A,teneUIb, zeszyt paździerml!rowy, wyszedł 
z druku i zawiera następne artykuły: I) "Z dziejó w 
wewnętrznycb ' Polaki za króla Stanisława A ugusta'( 
Prztlz wt Smoleńskiego. II) "Idea organizmu w ba­
daniacb społecznycb". Przez Napoleona. III) "Bobyle 
(Obraz z życia bezrolnycb). IV-V. Przez Zygmunta 
Pietkiewicza (Komara.) IV) "Przemysł włościański." 
Teoryja kwestyi, jej stan i widoki u nas. Przez 
Adama Zakrzewskiego. V) "Po upadku Bolesła,wa 
Śmiałego". Przez D-ra Franciszka Stefczyka. VI) 
"Ryszard Wincenty Betwiński" Rys biografiozno· 
krytyczny. Przez Antoniego Bądzkiewicza. VII, "Po. 
wieść spółczesna w Anglii." VI. Przez K. Waliszew­
skiego, VIII) Przypisywana A. Mickie\ ie.zowi 'iKa­
ryBa' i źr6dło jej. Przez Dr. A. Zippera. IX) ,.Wspo­
mnienie o Karolu Kurpińskim," na 100·letni jego 
jub ileusz 1886 roku. Przez Ernesta Sulimczyka Świe­
źawskiego.X) ,,'Ro1.biory, sprawozdania i wrażenia 
literackie". 1. Dzieje literatury Pow8zQchnej z ilustra­
cyjami. Tom, II. 2 cz. Warszawa 1887. Ocenił L. 
Szepielewicz. 2. Prace flIogiczne wydawaue prze­
Jana Baudouina de Courteuay, J. Karłowicza, A: 
A. Kryńskiego i L. Malinowskiego. Tom II. zosz)'t 
I, 1887. Oceuił Justyn Feliks Gaj~ler. Wrażenia li­
terackie. X) "Kronika miesięczna p. Ludwika Stra­
szewicza. 

- "Gazeta Świąteczna"' kop. 75 kwartal 
nie z przysvłką. Adres redakcyi: WarszalVa, Kra­
kowskie Przedmieście 43. 

- "Zorza" z "Poradnikiem" dla gospodyu i 
posiadaczy ruinych, równiei z przesyłką kwartalnie 
rs. 1. Adres:-Warszawa, ul. Twarda 36. 

- "Gazeta Rzemieślnicza", rs. 1 k. 30 
kwartalnie z przesyłką. Adres: Warszawa, Nowy­
świat 42. 

Sprawozdania z ta.rgu zbożowego: 
Łódź dnia 7 października 1887 r. W czasie zabawy, przygrywały dwie Ol' 

Iiicstry wojskowe: jedna strzelecka 7-go 
pułku, druga drag;ońska 42-go mitawskiego 
pułku. Obiedwie orkiestry wykonały razem 
"Marsz tn umtalnv" Klamtyńskiego, l! Woj­
skowe dźwieki" Inarsz J. baenł.1el·a. a tak­
że Potpour( z "Fausta" Goun~da i z Hal­
ki" Moniuszki i t. d. Oprócz tego pojedyn­
czo wykonano kilkanaście utworów. KIedy 
nustąpił zmrokjzupcłny, spalono wreszcie fa­
jerwerki, przy pełnych zadowolenia okrzy~ 
kach i hUllznem brawie. Dochód z zabawy 
dotychczas niewiadomy, będzie on prawdo­
podobnie znaczny. Słuszne się w każdym 
razie nalety podziękowanie pp. Chrząstow­
skiemu i Panceramowi, inicyjatorom zaba­
wy, oraz damom biorącym udział W wyda­
waniu fantów. 

, , , Na stacyi tQ'Warowej sprzedano 200 korcy (800 
Spostrzezema meteorologIczne czotw.) pszetticy wysoko·wyborowej po 6.20 rs., ży-

Zjechał do nas p. Jose Brindis, artysta 
skrzypek murzyn. Dat on w sali miej sco­
weO'o teatru dwa koncerta. Pierwszy w u­
biegłą sobotę, drugi we wtorek. Ci ktÓl'ZY 
nie zwracali uwagi na czarną skórę, na. 
rysunek ust i oczu kOI'cent,anta, mieli spo­
sobność usłyszeć grę poprawną i ciepłą. 
Pan B., chociaż w grze jego znikają wszy­
stkie Bubtelnośei, jest w każdym razie arty. 
etą utalentowanym. Szozególniej podobał 
się "Karnawał wenecki" i Kołysanka" utwór 
samego koncertanta, który wykonał go po 
mistrzowsku. 

W końcu mUt!zę jeszcze nadmienić, że 
dłuaoletni nauezycie! miejscowego gimna­
zyj;m p. Karol Rudzki, który wykładat 
język polski i arytmetykę, wfsłużyw,s~y 
emeryturę, opuszcza S\Te stanOWIsko. MIeJ­
sce jeO'o zajmuje p. Henryk Zatęski, do , 
tychcz"asowy nauczyciel IV-go giqlllazyj um 
warsza.wskiecro, który wykładać będzie tyl-
ko język polski. b. 

Tanie wydawnictwa ludowe. 
XlL 

Zgoda buduje niezgoda niszczy. Powiastka napisana 
przez Jana KowerHkiego, nagrodzona na konkursie 

.Gaz_ Świąt.· w 1886 r. cena 5 kop. 
Szymon Dąbek, gospodarz ze wsi Górki, 

, 't ta 105 korcy po 4,05 rs, korzec. Na Nowym Ryn-
, I. sam a~n,e. ku dobry był pOPl t na żyto, na pszenicę słaby, ten-

Za 1nt8StąC, WI'Z8SZ8n 1887 r. deucyja zuiżkow~. SprJl"dano: ps~enicy 150 korcy 
. a) Stan powt'ctrza i oblaków. \ po 5: 70 d~ ~.OO rs., żyta 400, korcy po 3.80 do 4.00 

1) Srednia temperatura z miesiąca +120Rj najwyz. r3., Jęczllucnta 120 korcv po 3.45 do 3,60 rs., o,wsa 
s~a średnia z doby + 18,3°, naj niższa z doby + 50j 200 korcy po po 2.20 do 2,~0. rs. korzee. ,Og?łem 
najwyższa z dnia + 21\0, najniż~za. z nocy + 30 R. sprzedano 1,175 korcy zboża l 20 korc~ wlf>lklego 
Wrzesień zeszłoroczny dał śreunią + 11,30 R. grochu polnego po 6 rs. korzec. (»Dzlen. Łódz.") 

2) Barometr 744 mm. pomiędzy 732 i 750 mm. 
3) Wilgoć 82 stosunkowego nasycenia pomiędzy 

40 i 100. 
4.) Wiatr zach. i odmiauy 16, północ. 2 wschodni 

3, połudn. 10, silny 3 r. 
5) Dni jasnych 3, w części jasnych 15, mgła 

2 lazy, deszcz 13 1'. śnieg (nieznaczny) 1 1'. grzm. 
i błyskawicę 1 1'. 

6) Ozon. Sreunia z doby 1,2 z dnia 1, iI. nocy 1,4. 
Zabarwienie ,,,ocne 4 r. Brednie 4 r. Nie zabarwl~ ły 
się ozonoskopy podczas dni 7 i nocy 2-ch. 

b) Stan zd,-owotny. 
Biegunka w dalszym ciągu, pod koniec miesiąca 

bieguuki krwawej laburzenia żołądkowe również 
częstsze pod koniec. Tyfus br~uszny i wysypkowy 
w kilku wypadkach. Zapalenia oskarzeli, przeł}-ku, 
i reumatyzmy. Widziano błonicę. A. S. 

L1cytacyje w obrębie gubernii. 

- W dniu 22 grudnia (3 stycznia) 1887/8 r. w 
eądzie zjazdowym I okręgu w PiotrkOWie, na sprze­
dolŻ nieruchomości w osadzie Szczerców pod. \I 
185/76 połozoIlej, od summy 1'8. 300. 

- 15 (26) października w magiatracie m. Łodzi 
na rozbiórkę starej oficyny w posesyi pod N! 128 
przy ulicy Podrzeclnej od sumy 1'8. 20. 

- 19 (31) paździemika w magistracie m. Piotrko · 
wa na sprzed"ż do rozbiórki baraków dlewuianych 
w koszarach miej~kich przy ulicy Nowgorodzkiej 
w Piotrkowie, od summy rb. 344 kop. 40j-ol'az na 
sprzedaż pust~go placu miejskiego przy ulicy Mos­
kiewskiej w Piotrkowie, ud sumy rs. 409 J{. 661/~. 

- 19 (31) paździemika w rządzie g-ym piotrko­
wskim na autl'epryzę utrzymania W 1'. 1888/9 dróg 
bitych w ~bf..)bi\) m. Piotrkowa od summy rB. 1258 
k. 75j-oraz na antrepryzę przehrukowania niektó­
rych ulic w m. Piotrkowie od sumy rs. 1788 k. 25. 

- Niwy zeszyt 301 wyszedł z druku i za­
wiera: I) "Typy i ideały pozytywnej belletrystyki 
polskiej. u Maryja Konopnicka, przez T. J. Choiń­
skiego. II) .Kilka slów o bandlowem i społecznem 
znaczeniu Włoch Zjednoczonych," prze~ Adolfa 
Smorczewskiego, III) .Listy z Zachodu," IV, przez 
Toporczyka. IV) .Zjazd prawników i ekonomistów 

- Buch pociągów drogi źelaznej 
na stacyi Piotrków na sezon letni 1881 
roku. --I-~ 
a) I/) kierunku od Warszawy god. mln, 

do Granicy: ---
Kurjerski (2 klasy) przycb. 12 45} ół 

~ "odchodzi 12 48 pop nocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych. 9 51} d ł d 

» " odchodzi 9 59 prEe po u n 
Osobowy (3 klasy) przych. 3 27 I ł d . 

" "odchodzi 3 37 fuo po u mu 
b) w kierunku od Gl allicy do I 

WarsztU'Y: 
KUl'yjerski (2 klasy) przycb. 2 I 42 flpo półuocy 

~ " odchodzi 2 47 
Pośpieszny (3 klltrl}) przyeh: 6 57 }po połuduiu 

" "odchod?1 6 11 
Oaobowy (3 klas,Y) przych. 1 12 }po południu 

" • odchodzi 1 24-
c) POCtąg miejscowy (3 klasy). 

Wycbodzi z Piotrkowal 6 - I rano 
PJ'zychodzi z Warszawy 10 35 wieczorem 

PANOM HANDLUJĄCYM 
poleca swoje usługi firma: 

Malinowski i Przepiórkowski 
w Warszawie 

w Hotelu Europejskim 

S:KŁAD 

Wyrobów Tabacznych. 
(R. i Fr. 8311) (6-6) 
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otrzymane: 'g 
TRANY LEKARSKIE, na flaszki i funty, 
OLIWY NICEJSKIE na flaszki i funty, 

~ 
oraz wszelkie artykuły w zakres Składu wchod zące, 1t 

poleca po cenach roożli wie nizkich U 
Sklad Materyjalów Aptecznych i Farb + 

JÓZEFA ŻARSKIEGO. (7-1) 2 
~.O+O.O+O+OłO+O.Oł~ 
Dep. Przem. i hand lu Sto Pettlrsbarg M 1360, Wiedeń N! 4932, Buda p eszt Ni 1538. 

Na[rodzony na EXSICGATOR Warsząwskich wystawach w r, 1885 l 1886. 
ODZNACZONY MEDALEM na Wystawie Krak oiskiej w r. 1887. 
Osusza wilgoć, zabezpiecza drzewo od gnicia, grzybka i 
pę~ania, za&tępuje olejne farby. Liczne kilkoletnie Ś wi~dectwa, 
atwlerdzające praktyczność tego środka.-do przejrzenia. 

"\Vażne dla PI). obywateli. zakł. fabr .. przem i t. d. Za dni kilka 
wyjdzie drugie wyd ~nie broszurki z rysuukami i wysyłać się będzie na Żlłda­
niJ franco-bczpratnie. 

I 

Wynalazea Inż.-Techn. G. KUter Królewska 39. 
Telegramy: Rit.ter-Warszawa. 

Poszukuję agentów. (2-2) 

Towarzystwo Ubezpieczeń 

"HOSSY JA" 
w Petersburgu, Wielka Morska 13. 

Jeneralna Reprezentacyj a w Warszawie. 
144. Marszałkowska 144. 

TOWGll'zyst wo zu wi e ra: 

Ubezpieczenia na życie 
t. j. kapitało,v i [' e nt na lWI,zystnych warunkach 
i z udziałem ubezpieczonych w zyskach Towa­
rzystwa; 

Ubezpieczenia ' od 
. 

ognia 
ruchomości i nicruchnmo~ci \f3zelkiego rodzaju; 

Ubezpieczenia transportów 
rzecznych, lądowych i morskich. 

A.JENTURY Towarzyst.wa znajdują się we 
wszylit.kicb mia,stach Państwa ROfólyjskiego 
Brosznry o ubez,.ieczeniach życiowych wy­

dają i rozsy łaj,~ się na żąrlauią beŁpłatnie. 

(R. i Fr. 8749) (6-5) 

~Kun TRUMIEN METAL~WY~H 
i na sposób metalowy drewnianych WOJcie('ba Grajewskiego w różnych 
rozmiaraeh, po cenie fabrycznej . Zajmuje pię sprzedażą Stolarz Biernackł 
w "Petrokowie", przy kościele po Pijarskim, ""domu HOTowicza. (2-2) 

Mam honor zawiadomić Szanownych 
Panów, żo od dnia 29 września 1887 r. 
na płacu Haryjańskim w do­
mu Sieradzkiego pod .;t1 3/4 
illuozyłem 

ZAKŁAD 
Stolarsko -Rzezbiarski 
i wykonywam wszelkie roboty tak .tor 
tarskie jak i rzeźbiarskie 1)0 cenach 
umiarkowanych. " 

z Szacunkiem 

(3-1) 

Lelwyje volapiik'a 
oraz międ'l:ynarodowego j~zyka do­
ktora Esperanta udzielają się, w 
domu i na mieś\lie. Wiadomość bliższa 
ul. Kazań~ka dom W-go Szymańskiego, 
ofie) na. (2-1) 

F U T R A: 
dnże niedźwicdzie i szopy, al­
gierka l!Izopowa i palto oposowe 
do sprzedania. Wiadomość w Redakcyi 
między godziną 8 i 10 rano. (0- 1) 

Potrzebna pożyczka 

od 4000 do 6000 rs. 
na pierwszy numer Hypoteki dóbr Ma­
rzenin. 

Adres: Dłnżniakielł' icz w Ma­
rzeninie pod ł.askiem. 

(8 -4,) 

Pracownia Ubiorów Mel~ich . 
fRANC\Sl~A OSTROWSK\EGO 

Egzystująca. przy placu Mikołajewskim 
przeniesiona została z dniem 1.go Paź­
dziernika na pile Mal'yjański obok Ho­
telu Lit.~ wskiego l-sze piętro i w tako­
wej wykonywa się wszelkie roboty pod­
ług n3jnowszych wymsgań i po cenach 
naj przy stępniejszYCb o czem Firma ma 
zaszczyt z3wiudoIDie Szanowną Publi~ 
czność. (3-3) 

Sprzedaje się 

SOK MALINOWY 
wiadomość bl iższa w t'miej kuchni. 

(3-3) 

W 
nowo otworzony .. 

:łfalJdhl Win Delikate­
s.iw i towarów kol onijalnych 
przy elegancko urządzonym Ho­
telu Polskim w Nowo­

Radoulsku, w obnernych i or]po­
wiednio urząd · onych pf)koj ach, założo­
ną Z03 tała 

RESTAURACYJA 
gdzie w kazdej chwili do~tać moina. 
wszelkich gorących i zimuych zakąsek 
jaJ.: równiez wszelkioh rmpojów, z czelll. 
ma honor Plll eci ć się Szano wnej Klit'nteli 

(5-4) T-, Kowalski. 
Do sprzedaży z woln!'; reki lub 
wydzierżaw ieuia w każd j:lJlczagie 

Folwark włók 141)2 

O S OB A z Inwen' arztl lll ~yw ym i martwy~ o 3 
wiorsty od st;lCyl Rogó'" drogi zQlaz­
n t'j a o miedzę ~ gruntami rni&8ta po-

. . . ., "" iatowego Brzezin. Wiadomość t1 Re-
znająca gmntowDl e muzykę I graJąea jeuta w Brzeziuach. (1~-8) 
sarna dobrze, życzy sobie udzielać ta-
kowej, jak również i korepetYClyi po 
cenie nader nizkiej. 

Fortepian Wiedeński 
jest do sprzedania. Wiadomość o WS7.yst­
kiem w Księgarni W-go Jędrz~jewi cza . 

(2-2) 

SAMOWAR DUŻY 
najmniej na 40 szklanek, ktoby miał 
do zby!\ia raczy zostawić wiadomość w 
Redakcyi (3-2) 

D-+-+-IYI-+-+-II 
I Dla kaszlących i osłabionych I 
• NAGRODZONE + 
I na Warszawskiej Wysławie Hygie­

nicznej , listem pochwalnym, oraz I + medalem na Wysławie Kmkowskiej, + 
EKSTRAKT i KARMELKi + 

Skład Węgli 

Włodzimierza Sap\ńsKlego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 

Oeny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 (I. . . . . 85 k. 

Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistra.t Warszawski 
ostemplowane) . . . • • 83 k. 

Pnd koksu (korzec 4 pndy) • 30 k. 
Korzec węgli drzewuych . 1 rB. 

Uwaga. Na miasto rozsyła 
liię w koszach półkorco IVyeh 
wagi 130 a. (13-10) 

t 
analizolvane, uz nane i konceAy - I 
jonowane ,JTZez Rade Lekarska 

MIODOWO-ZIOŁOWO-SŁO- I . . ." 

r
~O-€3-O-+G-O--O-O-O~ + F.brYk~Ot~LELIWAtt + Włodz!illlerZa SaD~nskie[~ 
'f\fO-t'ff~ W~~ALAZEf? ~ I W Warsz~wie Ul •. Zg~da N! 6. I Wynajem POJ2zdow JJ. ~. • .)1. ~ + Sp1'zedaz w aptelrach I składach + I aptecznych w Warszawie, Króle- I Dom W -go Adama. GOłembowskiego 

~ GI1ZAPCAHPil~~SOKS1~JANYCH + ~:ii~!z~e~r!~~~~~~~:n~:b~e. i pe- '" wprost Poezty 

W 1~ A I w "PE . ROKOWIE" ~ło~n& T
1 

Karety, Powozy, Bryki, Konie 
sprzedaż w składzie Apt. W-goZar-

zaszczyconyeh Ilagrodą na tegoroez~ej wystawie hygienicJmej O + .kiego. Flaszka ekstraktu kop. 75. + "G U D R O N I T" 
w War~za.WI e I paczka karmelków kop. Hi. I 

FABRYKI (R i Fr. Ni 8987.) (40-4) NI 1. Os·~ ssa wilgotne mieszkania 

'" Braci POLAKIEWICZ w Warszawie '" .~+-~-IYI-"-+-~ 1~. ;.2 i·a.bezPiecza drzewo od gnici. 'II 'fi .... Do dziaiejsze/!o numeru t (1. 16 k. 
lI\ W cenie za 100 sztuk rs. 2,-1.50,-1.20,;-1, - A aotącza się nrlwsz 16 powieśoi }& 3, Niszczy grzyb w budynkach 

'" i 10 kop. pakowane po 5, 10, 25 i 100. 'fi p. t. Fł~f"nkte1J przez ~enry~ l ~p~ei~ż \ in(ormaeyje: Hotel Angielski 
.. .,2' ~ ~~~~~~ A ka Gre~lll~. \V pl'zektadJne E. Aleksander Ciszewski budowniczy_ 
~.,.,.,.~~......,..~~ Dobl,z3nskleJ. (R. i Fr. 6982) (10-7) 

~~~~----------------~~~~~--~~~~~--~ Redaktor i wydawoa. Jlire8ław J)obrzański. 

,lI;II8DU:lOHO Ueu8YpOJ.l. oN drnl, a.rni E. Pa.ńslde"o w Petrokowie. 
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pójdze dalej, -jestto dobry począ.tek, w przeciwnym 

razie jest to ... nic! 
- Ależ pani Alcott ... 
_ Pani Alcott jest bardzo miłą. osobą. ~ miło 

mi ząliczać się do jej przyjaci6t; ale pani Alcott za­

cz~ła już wiele rzeczy ... 
Dreszcz przebiegł Horacego. 

_ I nic nie skończyła-uokonczył p:l.n Motter 
po pewnej pauzie-trzeba, a.żeby przytuŁek był naj­

przód skończony. 
Jaktol-zawołał Horacy-nie rozumiem pana 

dobrze! 
Mówię, że skończ pan przytułek, a wtedy •• 

Horacy skoczył na fotelu jak oparzony. 
. _ Zwróć pan jednak uwagę-przemówił mimo 

to spokojnie-że praca ta może potrwać dwa, a może na· 

wet i trzy lata. 
- I cóż ztą.d?-spytał Motter. 
_ To, że w takim razie termin ślubu należa-

łoby num do nieskończoności odłożyć. 
_ Mój paniel dwa albo trzy lata, to nie jest 

żadna nieskończoność-znu ważył z ltlska wym uśmie­
chem ojciec Kati-Zresztą, wyrób pan sobie stanowi · 
sko wcześniej, a wcześniej się z nią. ożenisz. Co do 
mnie, jestem stanowczo zdecydowany wydać córkę 
tylko za człowieka z nieznch wianem stanowiskiem. 

_ A zatem, w zasadzio zgadzasz się pan-za­
wołał Horacy, czepiają.c się tych stów jak deski zba· 
wienia,-pozwolisz mi pan starać się o rękę twej 

córki. 
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Kati słuchała go uwazme, ale na jej twarzy nie 
malowało się nic więcej nad zaciekawienie. 

- Ależ to wyhornie-powiedziała - gdy skoń­
czyło-Jeżeli jest tak, jak mówisz, to sprawa nasza 

stoi bardzo dobrze. 
- Tak są.dziaz?-spytał Horacy. 
- No ·i czegóż byś ty chciał więcej - spytała. 
Horacy pod jej wejrzeniem tracił zimną krew. 

- Czego ja chcę-spytał głosem przyciElzonym 
namiętnym-czego chcę?... Chcę byś została moją 

zaraz, bez zwłoki, bym cię mógł porwać i unieść ze 
sobą daleko, w jakiś k!}t świata, w którym bylibyśmy 
sami. 

Mówiąc to, zbliżył się do mej l z gorą.cem unie­
sieniem poch wyoi! jej ręce i okrywając je pocałun. 
karni tulił do piersi. Ona odsunęła się lekko i oswo· 
bodziła ręce. 

- Co za szaleństwol-zawoiała, z wabiącym 

uśmiecbem.-Wygląda~z mi doprawdy w tej chwili 
na średniowiecznego rycerza... Widocznie nabrałeś 
tej manjery IV Europie, a wierzaj mi, że jesteś z tem 
troszyneczkę .. , śmieszny. U nas takie gorące porywy 
wyszły już z mody i musisz się ich pozbyć. 

- W takim razie, cóż mi będzie wolno?-spytał 
oblany zimną wodą. Horacy. 

- Wolno ci mówić ze mną., siedzieć tuż koło 

mnie, bawić mnie i patrzeć, ile ci się tylko podoba­
dodała z uśmiechem pełnym takiej kokieteryj, że by­
laby nim wstanie oczarować naj obojętniej względem 
siebie usposobionego człowieka. 
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. dziś-tyle' i tyle np, łokieć kwadratowy ... pan .budujesz na 
nich domy, kttSre .. , przypuśćmy .. , nie rrzypa.dajlł do 
gustu nabywcom, Cóż się tedy dzieje? Place moje za­
miast . podnieść się w cenie, spadają-wtedy, gdy na-
byte i zabudowane według gustu nowonabywcy, mo­
gił mi znakomite przynieść dochody. Pan, drogi pa­
nie, podczas pobytu w Europie nabraŁeś fałszywych 

w tych rzeczach poglądów, U nas ideaŁem każdego jest 
Iposiadanie ozegoś orygiua.lncgo, jedynego w swoim 1'0-

~lzaju i niepodobnego , zupełnie do rzeczy, które ju:': 
istnieją. 

Przejawy piękna w sztuce są przecie Ż opar­
te ,.na pewnych stałych zasadach - szepnął nieśmiało 

Horacy. 
- Tąk, ale gust jednostek jest rzeczą niezba­

daną, niekoniecznie zależną od zasad sztuki, 
- W takim razie trzeba nim pokierować! 

- , ZŁudzenie łaska wy panie! złudzenie zupełne! 

-odparł Motter wlepiając swoje szare oczka. w Fran-
~ kleya, Teraz twarz jego nie była już P9zba~iona 

• 'Yyrl1~u, Miał minę kota, bawiącego się z myszą, któ .. 
~I} dostał w swoje pazuryl-Ztudzenie-powtórzył jesz­

( ~ze.- , Za. gustem publiki trzeba iść ślepo, ale nie 
kierować nim, broń Boże! 

- Ale jeżeli upodobania te nie zgadzah się z 
zasadami sztuki?-~awołał gOI'ąCO Horacy. 

- Upodobania osoby, która każe dla siebie bu­
dować dom, muszą być z zasadami sztuki zgoqne, One 
to właąnie naginać się powinny do gustu whścicie­
li.-Oni mają swoję wolę, a to je,gt siłal Sztuka mieć 
jej I nie . może. Panu właąnie należy nałamywać 
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sztukęA·o po~r!,leb i wymagań ludzi bogatych,.. Widzę, 
że pan mnie zrozumiałeś! 

Tak, Frllnkley rozuJlliał, ale nie zadawal!}!o go 
to zuvełnie, W gruncie rzeczy był przekonany, że 

stosując p!>glądy pana Motter w życiu, daleKO prędzej 
doszedłby do celu; ale poczucie artystyczne oburzało 

się w nim na podobne idee, 
- Widzisz pan zatem, że słusznie nie chcę cię 

mieć za budowniczegu - zauważył Motter, wracając 
do zwykłego spokoju, . 

Frankley czuł, że dalsza dysputa byłaby zbyte­
czną; żałował teraz, że wdał się w walkę, z której mu­
siał wyjść pobity, 

- Skoro zatem wyrobię sobie stanowisko-po. 
wiedział bal'dzo spokojnie, - pozwolisz pan mi wtedy 
miss Kati poślubić. 

- Mój dobry panie-odl'zekl- nio mam prawa 
takiej rzeczy bronić, ani też na nią pozwalać. Je­
żeli się pan podobasz mojej cÓl'ce, j utro może zostać 
twoją żoną, chociaż j a jestem temu pl'zeci wny . 
Ale Kati jest rozsądną panną i ręczę panu, że nie zro­
bi tak ważnego kroku bez mego zezwolenia, Muszę 
też uprzedzić pana, że nie dostanie żadnego posagu, 
nie dam jej nawet mąłego domku, któl'y według przy_ 
jętego twyczaju, ojcowie dają córkom w dzień slubu, 
Zanadto przykre będzie rozstanie się moje z córką, 
bYJll miał je przyspieszać, ułatwiając jej konieczne w 
takim razie rozstanie, 

- Panie: - za\l'ołał 
że kocham mISS MO,tter 
nie żl}dam nic.,. 

Horacy, - bądź pewien, 
dla niej samej I, że 

• 
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